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„WILNO Ad. 27 lutego. Imperatorski Uniwersy- 
tet Wileński dnia 4 Miesiąca zeszłego Jannarii stoso- 
wnie do ustaw pa urząd Rektora Uniwersytetu wybrał 
Członka swego Astronoma obserwatora Jana Sniadec 
kiego mę a ze światła i gorliwości o dobro nauk i edu- 


~ kacyi publiczney znaiomego, i gdy wybor ten przez Ce- 


sarzą Iegomości dnia 19 tegoż Miesiąca antarii nay- 
imiłościwiey został potwierdzouy dnia więc 24 teraz- 
nieyszego Februarii wspomniony Astronom obserwator 


J-n Sniadecki urząd Rektora przepisanym porządkiem 


obiął. 

S. PETERSBURGVS,d. 15 lutego. Zmar”y 
Szef Kozłowskiego półku muszkietyerów GM Maksze- 
iew Wyimazuie: się z rang listy Stanu Konsyliarz Wasi- 
lew uwolniony od 40 letniey służby z pensyą doty- 
wotnią caley gaży. J. J. Mość pochwaliwszy śrzodki 
przedsięwzięte od Ministra handlowego ku polepszeniu 

eglugi na Wyszniewo odzkich wodach i rzece Wołdze, 
rozkazał następuiące dzie u hydrauliczne wykonać, i. 
Kamienną ślu ę nową w dole VVyszniego Wołoczka 
przy iezierze Mstinie. 2. Kopać kanały prowadzące do 
śluzy, i dla sprowadzenia wod rzeki Szliny do ieziora 
Mstina. 5 Zrobić beyszloty przy iezierze Szlinie. 4 na 
rzece  ranitai. 5 na rzece Osuga Kamienne. 6 drew- 
"niane na tey e rzece przy Powiedi. 7 przy * rosteń- 
skim młynie. 8 przy m ynie Kamieńskim. g naprawić 
w niektórych imieyscach rzekę Twerec, i odnowić sta- 
1y nazbyt Chirisk; kanał w Wysznim Wołoczku o. 
W górze rzeki Wo'gi zrobi wielki drewniany beyszlot 
z śluzami. 11 drugi taki na rzece Śelisarowce. Te 
wszyst ie roboty ʻila większey wygody maią by roz- 
dzielone na 5 lat, zaczynaiągc w r>ku teraznieyszym 
-naybardziey potrzebne; na wszyst ie przeznacza się o- 
golem summia million 49 t. rubli. 

Kladniemy osnowę naywy 'szego Manifesto, któ- 
rym nadane są wielorakie przywileie stan wi kupiec- 
“kiemu. 

. ozdziat 1 o kupieckich towarzystwach czyli kom- 
pa"iach.* Pragniemy, ażeby wierno poddani kupcy na- 
si, mianowicie dla rozkrzewienia handlu wnętrznego, 
ojtąd łęzyli się w kompanie. Nikt iednak prawem 
nie przymusza się do tego, lecz ma sobie wskazaną dro - 
Bo "ową. i upieclie towarzystwa mocą prawa będą 
dwojakie. zupełne i na wierze. Może być ieszcze to- 
warzystwo cząstkowe, które składa się z wielu osob zno- 
szących w iedno pewne summy, tych zaś pewny ogół 
daie składany kapitał, -Ale ponieważ cel onego _4cią- 
ga się do wa nych zamiarów ekonomiki państwa, prze- 
to takie kompanie robią sie za naywyższćm potšvier-. 
dzeniem gdy zaś przyimują uczestników stanu wszel- 
kiego, nie nale 4 wprost do przepisów kupieckich. 

Kompania zupełna składa się z 2 i więcey' towa- 
rzyszów do równey giłdy zapisanych, którzy się umo-, 
wili handlować razem pod imieniem dla wszystkich 
powszechaćm; ta zowie się domem handlowym pod ich 
nazwaniem.  Kompanistowie takiego domu handlowego 


gsl! 
jès 
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: Aya af „szudsad_s0ur:1:. 
odpowiadają za wszelkie oregó długi w ogólności i 
szczególe maiątkiem swoim ruchomym i nieruchomy m: 
W zaiemne obowiązki między kompanistami, iakoteż z 
postronńemi na ogólne imie domu przyięte, termin i 
niezakreślenie czasu żadnego kompanii, załe.y od umo* 
wy wzaiemney. Umowa między kompanistami zrobio- 
na w początku ieśli się nie przeciwi fundamentalnym 
prawidłom tu postanowionym, i prawu powszechnemu 
cywilnemu i handlowemu, ma rówuą moc z prawem. 

Kompania na wierze składa się z iednego lab wie- 
lu towarzyszów równey gdy, z przyłączeniem iedne- 
go lub wielu ustronnych, którzy powierzaią pierwszym 
na hańdel wiadome summy kapitałów swoich w mniey= 
szey lub większey liczbie: ta zowie stę domem handlo - 
wym pod nazwaniem towarzyszów i kompanii. Towa- 
rzysze tegó domu podlegaią tymże prawidłom które są 
postanowione dla kompanii zupółney: dla ustronnych o- 
sob kapitały swoie powierzaiąćych stanowią si: nastę- 


*puiące. Daiący na wiarę swóy kapitał w przypadku 


zniszczenia tomu odpowiada tylko danym kapitałem: 
nie mo'e z nikim obowiązków przyimować na imie 


"domu handlowego. © * 


Chocia « kompanistowie zapisani być powióni Wie- 
dnaką gilde; ociéciednak z synem lub wnu! len. po sy= 
nu albo brat z bratem rodzonym, mogą otwierać dom 
handlowy, tak żeby ieden z nich starszy płacjł od ką- 
pitała do giłdy.  Jnńe dzieci albo krewni me będą 
towarzyszami w domu handlowym, chyba ieżeli z nica 
który osobno wnidżie do równęy giłdy. Dzieci i kve 


“wni do gikiy nie wpisani. mogą być ustronnemi powie - 


'rzaiącemi kapitały swoie domowi; lecz to powierzeni: 


. ` - s s A . 
m leszcze nie daie stann życia. 


| Kompanista ied se - 
go demn handłowego by* nie może 


towarzyszem: drig- 
giego; gdy: iak wyżey rzeczono, odpowiada za dług 
domu iednego ca ym maiątkiem. 
Handlowe domy iednego i drugiego rodzain przy; 
mą cywilire i kupieckie nazwanie, gdy do Magistretu 
i Rady wniosą wypis wzaiemnych nmów swoich, ob- 
wieściwszy przyiacioł swoich kupców drnkowaneini 
listami. “Len wypis pokazuie rodzay kompanii zu- 
pełney lub na. wierze, imie oyczyznę, mieszkanie, , 
stan samych towarzyszów, podpis tych i pieczęć, któ 
rzy nmecówaiii są bezpośrednie zarządzać interessami 
ogół kapilału złożonego przez towarzyszów i ustron - 
nych; ostatni czyli maią być wyrążeni, zostawuie. Siv 
w asney ich woli. Rada donosi Ministrowi handlo. 
wemu, dla wiadomości o każdćm towarzystwie nowóm 
ze wszystkiemi szczegółami, i.kie sama odebrała. Prze- 
strzegą się,” iż oświadczenie kapiiała przed Waią . 
Magistratem w Żadnym przypadku nie obowiąznie do 
płacenia podatku ` od ` tegoż „kapitału, Dom kupiecky 
obu rodzaiów, według giłdy do którey wpisani SĄ to- 
warzysze, uży wa praw handlowych. 
Rozdział 2 o wchodzeniu Szlachty do handlu. 
Treść poprzedzającego rozdziału pókazuie, że Szlach 
cić ,Rossysski może wchodzić do składu kompanii ku. 


pieckich, Tego pragniemy, i Żądaliśmy! gdy d. 4 h= 
stopada r. 1802 darowaliśny Szłachcie prawo wnętrz- 
nego handlu hurtowego. Pragniemy zaś dla mmocnie= 
nią związku między dwóma stanami Państwa, w tym 
ieszcze celu, ażeby Szlachta nie będąca w służbie cy- 
wilney i woyskowey, przykładać się mogła do powszech- 
nego dobra w zawodzie trudów kupieckich. Zatćm od- 
tąd mocen będzie kaźdy Szlachcic nie będący w służ- 
bie Monarszey lub Gubernskiey z wyboru, zapisywać 
się według woli w giłdę, wediug mieyskich przepisów 
następuiącym sposobem. Pozwala się zapisywać w gił- 
dẹ £ lub 2; do 3 zabrania się wpisywanie, iako przy- 
znane bezkorzvstaóm, Zapisany w giłdę płaci od ka- 
pitalu podatek naznaczony, i znosi powinność mieyską 
i wszelkie ciężary. Zapisany w giłdę uzywa praw I 
swobod teyże właściwych. Zapisany w giłdę może 
otworzyć dom handlowy na wyższych ustawach, albo 
wchodzić w kompanią kupiecką. 

Rozumieć trzeba, że Szlachcic znoszący powin. 
pość 1 ciężyr stanu kupieckiego równe z kupcem, nie 
przestaie pełnić obowiąz ów stanu Sziacheckiego. Mo- 
źe być wybierany do mieyskiey słuźby, lecz służąc 
według stanu kupieckiego, iuż przez lat 3 nie może 
być wybierany do Gubernskich obowiązków. Jednak 
sużba mieyska liczy się onemu za Szlachecką, która 
iednak nie uwalnia od mieysziey. W sprawach i spo- 
rach kupieckich idzie do sądu iako kupiec, wyiowszy 
cięzkie i kryminalne przestępstwa gdzie podpada sądo- 
wi iak szlac cic. Gdy przyimuie obowiązek w dziełach 
kupieckich, może używać wexlów na osnowie a czę- 
ści ustawy bankruckiey, i sądzi się równym sposobem 
w przypadku bankructwa. W obowiązkach zaś i spra- 
wach zdarzających się w obywatelskim stanie, podle- 
ga przepisom w 2 części bankruckiey ustawy poło- 
żonym. 

Rozdział 5 o kupcach cudzoziemskich w Rossyi, 
Cywilne i handlowe prawa kupców cudzoziemskich 
którzy pod panowaniem Naszćm i Przodków naszych. 
‘w spokoynym i woiennym czasie, doznawali szczegól. 
nych względów, odtąd zawarte będą w następuiących 
przepisach, Sam tylko wiernopoddany ma prawo za- 
pisywać się w gi dy kupiectwa Rossyiskiego. Nikt Z 
cudzoziemców nie ma prawa zapisywać się w giłdy» 
chyba Że sam lub cudzożiemka po mężu zechce przy 
iąć wieczne poddaństwo Monarchii Rossyiskiey. Cu- 
dzoziemiec ia o nie wieczny poddany, nie używa praw 
i swobod giłłdom właściwych, mniey ieszcze może wy- 
magać iakich przywilejów wyłączaiących w cywilno- 
ści, przemyśle, handlu, i żegludze. Te trzy prawi- 
dła odtąd będą na zawsze powszechne, nieodmienne. 

Z osobliwego względu Monarszego ku wygodom 
kupców cudzoziemskich, na czas dozwalaią się nastę 
puiące wyiątki. Cudzoziemcy dotąd zapisani w giłdach, 
zostaną w dzisieyszym stanie od dziśdnia na 6 miesię- 
cy w których biegu według woli wnidą w poddań- 
stwo wieczne, alboteż po upłynionym ternie uży- 
wać zaczną praw cudzoziemskim kupcom służących, 
wyżey położonych, i tu następuniących, Ormiańskiego 
rodu kupcy w Rossyi osiadli, którym nadane były da= 
wniey swobody czasowym okolicznościom odpowieduie, 
w przeciągu 6 miesięcy, maią obrać środki stosowne do 
ninieyszego Manifestu, w innych rzeczach zachowa- 
iąc porządek dotąd trwaiący. Byłoby życzeniem na- 
szćm, ażeby ten narod tak przywiązany do tronu Ros 
syiskiego, używał praw mieyskiey ustawy i nowych 
przywileiów, które bez porównania przewyższaią wsze|- 
kie dotąd by e wylączne nadania. Tym kupcom któ~ 

rzy są zapieani w giłdy kupieckie miast portowych 


Czarnego i Azowskiego morża, pożwała się nadał do 
przeyrzenia prawo wchodzenia do giłdy. Dla odda- 
lenia wąpliwości oświadcza się, że cudzoziemcy przy 
portach Azowskiego i Czarnego morza używaiący praw 
giłldy tylko w Chersońskiey, Ekaterinosławskiey, 
Tauryiskiey Guberniach, nie przenoszą praw gildyi_ 
skich daley, i nie mogą wpisywać się w giłdy miast 
innych wyiowszy samych tylko tamteyszych nadmor- 
skich, aniteż gdziekolwiek bądź przyłączyć się, oprócz 
tych Gnbernia na prawie gościa cudzozieniskiego. 

Prawa handlowe kupcowi cudzoziemskiemu w Ros= 
syi służące zawieraią się w dwoiakićm znaczeniu, go» 
ścia albotez kupca zaie/dżaiącego. Gościem jest ten, 
który dla używania swobod handlu hurtowego, wstąpi 
w niezupełne obywatelstwo miasta nadmorskiego lub 
granicznego i prócz celney op'aty, taryffą lub drugie- 
mi ustawami przepisaney, daie procent z cwiercią od 
kapitału obiawionego wy/ey nad ot. rubli. Zaieżdża 
iący iest każdy cudzoziemiec, który powszechnie zaym 
muiąc się hurtowym handlem przy iedney birży lub 
zastawie celney, a nie wewnątrz miasta, paci prócz 
celney opłaty taryffą lub innemi ustawami przepisaney 
procent z ćwiercią od 25 t, rubli, ieżeli nad 6 mies 
sięcy handlować będzie. %atćm do upłynienia 6 mie- 
sięcy nic nie płaci; po up'ynieniu zaś roku albo wstę- 
puie w obowiązek i prawo gościa, albo wyieżdża z pań- 
stwa, albo zostaie siç pod nazwaniem cudzoziemca nie 
handluiącego. 

Frzyiezdżaiący kupcy nie Europeyscy wyięci są 
od obowiązków przepisanych dla gościa i kupca zaieża 
dżaiąc:go. Dla ich pożytku zwalnia się moc tego Ma- 
nilestu, tas iż według czasu na dopełnienie maią 
być wydawane urządzenia właściwe. To wyłączenie 
będzie mieć mieysce na całey granicy gdzie dotąd za- 
chowuie się oddzielna taryfa nie ogólna. Ponieważ w 
celney ustawie mocno iest zabroniono cudzoziemcow; 
z cudzoziemcem handlować między sobą, przedawać i 
zamieniać towary; iteraz potwierdza się ażeby kupiec 
zagraniczny ch ciaż gość i zaieżdżający, ani taiemnie 
ani iawnie nie przedawał i zamiemał towarów swoich 
takiemu cudzoziemcowi, lecz kupcowi Rossyiskiemu, 
ażeby nie używał na podeyście imienia poddanego Ros- 
syiskiego. A icżeli poddany będzie w tém dostrzeżo« 
ny, zostanie oddalony od portu i odes any do sądu. 

Jeden i d! gi z tych cudzoziemców kupiwszy hure 
tem towar, pod żadnym pozorem nie może przedać lub 
zamienić w Rossyi w drugie ręce nawet pod pozorem 
iż ckręt nie_przyszed', aniteż wypisanego towaru prze- 
dać lub zamieni: cudzoziemcowi, lecz kupcowi Rossyi- 
skiemu. Co żeby się zachowało rząd obowiąże Makle= 
rów, a dostrzeżonych w przestępstwie odeszle do sądu, 
cudzoziemców zaś winnych ukarze sztrofami. Jeżeli 
cudzoziemiec gość lub zaieżdżaiący wypisnie iakje rze. 
czy nie dla handlu, lecz tylko dla domowey wygody 
własney czy drngich osob w takim przypadku bez po- 
średnictwa kupców Rossyiskich użyie tych rzeczy ku po- 
trzebie zamierzoney. Rozumie się że cudzoziemiec gość 
lub zaieżdżaiący, obcy prawom giłdy, niczem nie han- 
dluie w domu swoim czyli kwaterze, i na gościnnym 
dworze, i nie otwiera kramów, magazynów. Te pra- 
widła stanowią się powszechne, fundamentalne, nieoq. 
mienne, i wezmą moc zupełną po upłynieniu szczegól. 
nych traktatów przez które byy dozwolone ustawy z 
ninieyszą nie zgodne, ; 

Cudzoziemskiemu gościowi tam gdzie zapisa} się 
dozwolono nieć domy w mieście i za miastem da 
mieszkania. Oprócz podatku kapitałowego znosi miey= 
ską powinność i ciężary ogólne, lecz nie będzie wybie- 
rany do mieyskiey służby. Może iężdzić karetą dwó.. 


ma lub cżterma końmi żaprzężoną. Służy iemu pras 
wow Gubernii zakładać i utrzymywać fabryki i ręko= 
dzieliie, używaiąć do tego ludzi wolnie naiętych. Poza 
wala się icmu handel przewodów pieniężnych na cudzoż 
ziemskie birże a domy. Pozwala się gdy iest fabrykan= 
tem, kupować i wypisywać ż zagranicy do swoich fa- 
bryk potrzebne zapasy i narzędzia, przedawać hurtem 
w miastach, iakoteż w fabryce i rękodzielni swore pro= 
dukta, wysyłać oue ża granicę na swóy lub cudzy tau 
chunek, pod imieniem wiasném lub Rossyiskich i cu- 
dzoziemskich kupców. Te produkta dla zapobieżenia 
wybiegom, mieyscowy Magistrat naznaczy pieczęcią. ` 

Cudzoziemiec gość choziażby nie był fabrykanteni 
prawo ma w parstwie dla wnętrzuego handlu kupo= 
wać hurtem towary u kiipców Rossyiskich i obywate- 
lów, nie zaś u poddanych; nadto w miastach i siedzi= 
bach zawsze u kupców, nigdy po wsiach, Kupione 
towary może lądem i wodą swobodnie wysłać do poriu 
lub za granicę. "Tenże gość choćby nie fabrykant mo- 
Że wypisywać ż zagranicy pozwolone towary,-przeda- 
wać-ene hurtem ptzy birży i w mieście, lecz zabrania 
się iemu, chociażby na czyikalwiek rachunek, do dru- 
gich miast i siedzib wysyłać one dla hnrtowey przeda- 
ży. Może wypisane towary wysyłać na przedaż na 3 
głowne iarmarki, Koórenny, Makarewski, Jrbitski, beż 
cła od przewozu, które odtąd znpełnie iest zniesione, 
Może kupione i wypisane towary za zapłatą składać w 
skarbowych lub mieyskich imbarach, w sklepach wła- 
snych pod domem, czyli w cudzych według umowy, 
zkąd poźniey hurtem przeda. Cudzoziemiec gość mo- 
że wyiechać z Rossyi do śwey oyczyzny, zadość uczy= 
niWszy obowiązkom wyrażonym w ustawie mieyskiey. 

Haudlowe prawa i obowiązki te same nadaią sę 
cndzoziemskiemn domowi handlowemu, iakie służą ie- 
dney osobie gościa, z tym Żeby każdy towarzysz płacił 
od obiawionego kapitału, iak wyżey napisano. Cho. 
ciażby ten dom imiał poddanych Rossyiskich za towa- 
rvzyszów lub przykładaiących summy; przez to jednak 
bynaymniey nie powiększa praw swoich kupieckich i 
obywatelskich. We wszelkich interessach, sprawach 
swoich, haudluie, liczy się, sądzi się prawem gościa, i 
według traktatu z tém mocarstwem, którego iesż pod- 
danym. “Laki dom handlowy obowiązany iest peł- 
nić wszelkie pizepisy wyżey postanowione. 

Cudzoziemcowi kupcowi zaieżdżaiącemu dozwalą 
się ieżdzić parą koui w karecie. Może, byleby nie w 
mieście i siedzibie, aniteż wewnątrz Państwa, lecz przy 
birży kupować u Rossyiskich kupcow hurtem towary 
dla wnętrznego tagu; także wypisywać i przy birży 
hurtem przedawać towary wypisane kupcom Rossyi - 
skim. Wypisawe i wysyłaiącę się towary może za o“ 
płatą składać w skarbowych i mieyskich sklepach, al 
boteż w -prywatnych według umowy. W ogólności 
kupcowi zaieżdżaiącemii nie służą prawa właściwe g0- 
ściom cudzoziemskim, inne prócz tu wyrażonych, 

Dla dokładnieyszego zrozumienia handlu hurto_ 
wego, iaki pozwala się kupcom zagranicznym, zleca. 
my wiernopoddanym kupcom Moskiewskim i handlu- 
iącym przy porcie 5, Petersburgskim, zrobić przepis 
dogodny handlowi obustronnemu, który Minister han- 
dlowy Nam poda na rozwagę. Zalecamy knpcom 
przepisać handel hurtowy według liczby naczyń i pa- 
ków, w których przywożą się towary, na miarę lub 
wagę; według ceny towarów w tym przypadku, gdzie 
nie można było naznaczyć inney miary lub wagi dlą 
cieczy i ogromności, według innych znaków do celn 
zbliźaiących, maiąc to na uwadze, że karta handlu hura 
towego w różnych czasach narodowego przemysłu nie 


może Żżostać na żawsze iedną i nieodmieńną, Dos 
kończywszy prźepis dla cudzożiemców; kupcy obu miast 
stoleczńych podadzą także przez Ministra ustawę na 
handel hurtowy wnętrzny. 

Rozdział 4 O dystynkcyach i przywileiach staz; 
ntt kupieckiego. Chociaż według prawa każdy obia. 
wiaiący kapitał zamierzony, ma moe zapisąć się w gił= 
dy; w powszechuem iednak rózumieniu różni się kus 
piec od drugiego: które ażeby się utwierdziło; odtąd 
prawo nie mieszą bodradczyka, przekupnia. Fabrykan= 
ta z aktualnym kupcem, pod którego imieniem rożuz 
mie się tyłko handluiący hurtem w Monarchii, albo w 
porcie i zagranicą, iakoteż właściciel okrętu; bankier, 
który swóy handci osnował za przewodach wexlowych 
i kursie. W skarbowych podradach i odkupach kupe 
cy nie inaczey będą przyimowani, iak następuiący ut 
sposobem. Do podradu i odknpu, którego summa ro- 
czna przenosi 12 t, rubli, nie dopuszcza się kupiec 5 
giłdy, gdzie zaś przechodzi 50 t: nie wnidzie kupieć 
zęddyw 0. Zi ZR 

\ Aktualny kupiec t giłdy dla dystynkcyi hażywó 
się i pisze się kupcem 2 klassy; ińni zowią się kupca» 
mi 2 giłdy. Kto prowadzi handel hurtowy a razen 
drobny czyli targ sklepowy, albo przy haudlu hurto= 
wym jest razem podradczykiem i odkupczykiem; teń 
nie iest kupiec a klassy. Niesłusznie zowiący się kup? 
cem a klassy traci to imie, ieśli kto iemu to zarzuci 
idowiedzie. ostrzeganie tego zleca się wszystkim dv- 
brze myślącym kupcom i Radzie, która utrzymuie listę 
kupców 1 klassy corocznie oną dopełniaiąc i odmienia= 
iąc, gdy liczba pomnaża się lub ubywa; o czóm Rada 
corok donosi Miuistrowi handlowemu. Takim sposo 
bem wyższe dostoieństwo między stanem knpieckim od- 
tąd rozróżniać slę będzie nie imieniem i rangą, lecź 
stopniem pracowitości oświeconey; i ważnością pracy: 

Potwierdzaią się prawa 2 giłdy, z tą uwagą, że 
kupiec tey giłdy w miastach pogranicznych i portach 
nie iest uczęstnikiem ani wysylania ani sprowadzenia 
towarów, zatóm niema nadanego prawa zamieniać; przeż 
dawać, handlować bezpośrednie z cudzoziemcami gdyż 
to iest własnością 1 giłdy. Do tego zakazu nie zcią* 
ga się drobny handel na granicy wieyskich produktów 
czyli mieyskich rękodzieł, do wygody domowey potrzęż 
bnych. Utwierdzaią się prawa ı giłdy z tym warun 
kiem, że kupiec tego stopnia 1 w Gubetniach gdzie są 
osobue przepisy. w ogólności używa niezaprzeczonego 
prawa przez wszelkie tamteysze drogi i porty, swg- 
ićm imieniem wysyłać i wypisywać towaty; równie gdy 
tam wpisze się w liczbę gości z cudzego miasta przy- 
byłych, używać będzie wszelkich swobod handlowych 
w całey obszerności ustaw mieyskich: 

Stanowi knpieckiemu daie się moë nie prźyimió: 
wania do gidy kupca dostrzeżonego w bankructwie 
podstępnóm albo skazanego na wygnanie ża inne przez 
stępstwa jakoteż urzędnika który honor stracił, i szlach- 
cica sądowym wyrokiem odpadłego od tey dostoyno- 
ści. Zdarzone w tém przykłady rozkazniemy pokryć 
niepamięcią. Zgromadzeniu kupieckiemu stolicy lüb Gu. 
bernskiego miasta według 52 artykułu mieyskich ustaw 
wolno z 5 giłdy oddalać zkazanego sądem cywilnym 
albo w iawném przestępstwie dostrżeżonego, w ostą= 
tnim przypadku nie czekaiąc wyroku sądowego; Przya 
datkowa ćwierć procentu, którą kupcy płacą od kapi- 
tału, odtąd nie będzie przyimowana do Monai'szego 
dochodu, lecz naymiłościwiey darnie się tniastom, a.. 
żeby pomnażaiąc tę suinmę na gaże dla służących ż 
wyboru kupieckiego, zachowały ią na przyszłość, póz 
ki nie zaydziej osobne o tém urządzenie: 


Rekrutską powinność pieniężną, dla okazania wzglę- 
dów Naszych na dostoyność zgromadzenia kupieckie- 
go, naylaskawiey zdeymuiemy ze wszystkich 3 giłd na 
wieczne czasy, rozkazuiąc w następnym wyborze ten 
podatek wyłączyć z Monarszych rachunków. Kupcom 
1 giłdy pozwala się ieździć karetą dwóma lub czter- 
ma końmi. Kupcy a klassy wiernopoddani w miey- 


skiey służbie wybierani tylko być mogą do urzędów 
znacznie szych. Kupcy a klassy wiernopoddani płci 


męz.iey maią sobie nadaną dystynkcyą przyiężdźać do 
dworu Naszego. Kupcy mianowicie i Klassy wierno- 
poddani maią prawo noszenia szpady, W Rossyiskiém 
zaś odzienia szabli. Te dwaz dystynkcye pozwalaią 
się iedney osobie, która kapitał obiawiła, na dzieci 
zaś i członków familii osobuego kapitału nie obiawia- 
iących nie r zciąga się. Rozumieć trzeba, że te dy- 


stynkcye służą do czas', póki kto nie straci stopnia 


k pca 1 Klassy. 
Chcąc uwieczn é na potomność pamiątkę famili 
„kupców 1 klassy, wkładamy na Ministra handlowego 


obowiązek otworzenia księgi pod tytułem; księga zna- 


cznieyszych familii kupieckich. Ta dzieli się na dwie 
części. do pierwszey zapisane będą te familie kupieckie, 
których wnuk poka.e <e przez dwa ciągiem pokolenia, 
to iest dziad i ociec iego. nie nagańnie zaymowali miey- 
sce w giłdzie wyższey. Zacne imie takiego wnuka bę- 
dzie zapisane, po nim następcy z prostey linii. W dra- 
giey części zapiszą się uboczne linie tychże familii, na- 
wet upadłe. Licząc od dnia tego, w którym pierwsz 
otwarcie księgi będzie naznaczone przez Ministra han- 
dłowego za osobnym rozkazem naszym epoki wpisów 
odnawiać się częściey nie maią iak w lat 6, przy za- 
chowaniu wszelkiey pilności w roztrząsaniu dowodów. 

Gdy stanie chociażby ieden z kupców 1 klassy z 
dowodami, i¿da podczas wyborów prosi naczelnictwo 
trzymaiąceg” w stolicy, a g dnym uznany pomieszcze- 
nia w księdze sam zaprasza znacznieyszych Szlachty, 
ażeby świadkami byli. Za ich przybyciem i w obec. 
ności znaczirieyszych kupców, zapisuie się kupiecka fa- 
milia na wieczne czasy, przy podpisach świadków i z 
wyrażeniem rokińi panowania naszego. Ta księga sta- 
nowi się dla kupców Rossyiskich wiary Chrześciańskiey, 
z tym warunkiem ażeby rzecz iawna była, że dziadi 
ociec uznanego godnym wpisu, iako i on sam handlo- 
wali w giłdzie wyższey pod Rossyiskićm panowaniem. 
Dla kupców zaś wiary Machometańskiey każemy otwo- 
rzyć księgę w mieście Kazanie. 

Takim sposobem otworzy wszy całemu zgromadze- 
niu kupieckiemu nową drogę do zbogacenia się, daru- 
iac z Tronu znamienite dystynkcye i stan ten podwyż” 
szaiąc, pobudzeni samą sprawiedliwością, i wzgląd ma- 
iąc na nowy stopicń powszechnego szacunku własnego 
kupcom, uznaiemy, że dawnieysza ustawa o kapitałach 
obiawionych nie odpowiada teraznieyszemu ich dosto- 
ieństwu; nowe uczypiemy w czasie następnym. 

Nazwisko Imienitych obywatelów iako mieszaiące 
dostoieństwa rozmaitego rodzaiu, odmieniamy dla kup- 
ców, dozwalaiąc tym którzy one noszą wniść do giłdy 
według prawa powszechnego. Nazwisko Imienitych 
obywatelów będzie dystynkcyą dla uczonych i dosko- 
nałych w kunsztach ludzi na dawney: osnowie. 

Naostatek w dowod Monarszey troskłiwości naszey 
o dobro handlu, daruiemy wiernopoddanemu stanowi 
kupieckiemu obu miast stołecznych i Gubernskich pra- 
wo, ieżeli im zdawać się będzie. 1 że haudel idzie nie 
stosownie do zamiarów i ustaw naszych; 2 Że prawa 
kupieckie są osłabione przez niewyrozumienie, opusz- 
czenie. lub zła wolę pełniących one; podawać o tém 
aszystkiem przełożenie swoie do Ministra handlowego 


przez mieyskich naczelników swoich; Minister zaś wes 


dług władzy so 1e owierzoney albo sam czynić będzie; 
alboteż nam rzecz do rozwagi poda, wkładamy na nieś 
go obowiązek strzedz i bronić praw i dystynkcyi sta= 
nu kupieckiego w zupełney onych mocy, tak żeby w ły* 
wem urzędów mieyscowych, lub niewyrozumieniem są- 
mych kupców nie były w niczem nadwerężone. 

Ten nasz Manifest, przez który utwierdza się i 


powiększa sie pamiątka ustawy mieyskiey rozkazuiemy 


„zapisać w liczbie fundamentalnych ustaw Monarchii 
Rozkązuiemy Rządzącemu Senatowi wygotowawszy 
na pargaminie to pismo z wyrażeniem wielkiego ty- 
tułu Naszego, podać Nam do podpisania, po czóm roz- 
każemy. ten przywiley utwierdzić Monarszą pieczęcią 
Naszą i oddamy go kupieckiemiu ‘stanowi, a eby 
wiecznie zachował, i dopełniał prawo darowane. 
Będąc w  zuzełnóm  przekoniniu, że te dowody 
będą przyięte za uroczysty zadatek Monarszey dobroci 
dla stanu kupieckiego, z nim oraz błagamy Ny- 
wyższego. Pana, ażeby zesłał błogosławieństwo swo- 
ie na zamiay Nas ze, i darował Państwu tiossyiskie- 


mu pomyślność i dostatek zrządzony pracą i trudem 


tego zgromadzenia. które. nowym zaszczytem ozdabia- 


my. Dan w S. Petersb. rgu dnia , stycznia roku 1807, 
panowania naszego 6. roku. ALEXANDER. 

Minister handlowy Graf Mikołay REnmiańców, 

TRIESTE d. 16stycznia. Eskadry Mocarst w 
zprzymierzonych krążąc nie ustannie po morzu Ad- 
ryatyckićm, zbliżaią się często do portu naszego, mia . 
nowicie iednak maią na oku WVenecki, gdzie iuż razy 
kilka walczyły z nieprzyiacielskiemi statkami. Catta- 
ro i Castelnuovo, mimo tyle wieści przeciwnych, do: 
tąd zaięte są żołnierzem Rossyiskim i narodu Monte- 
negrinów; w twierdzach Dalmackich Francuzi liczne 
załogi maią. = 

WURTZBURG d- 15 stycznia. Gdy w Prus- 
sach południowych zagęściła się dyarrea, podano Wie- 
deńskieru zgromadzeniu lekarskiemu zapytanie, ia- 
kie są nay. ewnieysze Środki leczenia tey choroby, i 
zapobieżenia skutkom szkodliwym. Na co odpowie. 
dz ano, iż dobry pokarm i wino mogą nieiakim spo- 
sobem wstrzymać szęrzenie się tey klęski. 

HANNOWER d, 16 stycznia. Twierdza 
Nienburg z ziemią zrównana 'est znpełn e przez Fran- 
cuzów. Provincyon Prusko Westfalscim n eprzyia- 
ciel kontrybucyą narzuca: Hrabstwo Mark płac é musi 2 
milliony, Xięst -o Munster oółtrzecia ¿nill ona, kra owa 
Szlachta składać obowiązana część tych samm dzies tą. 

WILNO d. 27 lutego 

Szanowne rany obrońców Oyczyzny w bat liach 
za oną otrzymane, natychmiast powinne być o;atry- 
wane. Aby ci odważni Rycerze. po wyleczzniu się po- 
śpieszyć mogli pod zwycięzkie Chorągwie dla zviera- 
nia nowych Laurow, 

Pękna płeć zaw ze i wszędy dystyngwowała się 
politowaniem nad cierpiącą ludzkością, Do n'ey uda 
ię się i uwiadamiam, że szarpie dla przybyłych tu ran 
nych ludzi są nieodbicie potrzebne, 

Graf nie Ogińska i Cho seul przysławszy ivż 
do mnie pewną ilość przez się zrobioney szarpii, oka-- 
zały dowod przywiązania swego do oyczyzny i ludz 
kości, dowod mówię przez czułe Damy, iskiemi Mia. 
sto tuteysze iest ozdobione; warty naśladowania. Li. 
tościwe Dusze chcące iść za tym przykładem do''ro- 
czynności, raczą adressować się do hiżey podpis nego, 
w Domu JW. Gubernatora Woiennego L te« skiego 
maeszkaijącego. Dnia 23 Februarii 1807 Roku. 

Welitzien Stnu Konsyliarz, i Doktor Nadworny. 

JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI. 


